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Telegraficzne wiad®m®ści.
M o s k w a ,  7. W rześnia. —  W  tej chwili odbyła się uroczyście i z prze­

pychem  koronacya cesarza A leksandra. Pogoda sp rzy ja ła , uniesienie Indu było 
wielkie.

K o l o n i a ,  7. W rześnia. — Poczta z Anglii dziś nie stanęła na czas.
K o n s t a n t y n o p o l ,  29. Sierpnia. — Angielska floty la zaw inęła t u z  mo­

rza Czarnego. Zmiana m inisterstw a nie nastąpiła. Sułtan  zapłacił długi za Ali 
baszę, które 5 mil. p iastrów  w ynosiły . K uprisli basza, poseł turecki w ysłany 
na koronacyą do M oskw y, zabrał z sobą weksle na 90,000  funt. szt. W  sp ra ­
wne wytoczonej o porw anie dziew cząt w W arn ie  pokazało się z zeznań św iad­
k ó w , że Sali basza o to pom aw iany , nie był winien. Do służby na Czarnem 
m orzu po trzebują  R osyanie m ałych statków , te zamierzają z Bałtyku sprowadzić. 
Poseł Buteniew  w niósł do P o r ty , aby dozwolono przebyć tym statkom  D ar- 
danele.

M a n h e i m ,  6. W rześnia. —  W ielki książę badeński z łozy ł rządy  na rzecz 
księcia rejenta. W ojsko stoi pod bronią i składa przysięgę na w ierność wiel­
kiemu księciu F ryderykow i.

B e r l i n ,  9. W rześnia. — Najj Pan raczy ł nadać radzcy nadw ornem u 
B o r k  o rder orła czerw onego 2ej klasy z dębowem liściem, ces. austr. porucz­
nikowi K r i p p n e r  order orła czerw onego 4ej k lasy , i żołnierzow i z gw ardyi 
dragonów  R e i c h m u t h  medal na w stędze za ocalenie życia ; zamianować do­
tychczasow ego radzcę rej. V ie  b i g .  w Sigm aringen nadradzcą rejencyjnym  
i dyrygentem  w ydziału rejency jnego , kasyerow i zaś g łów nej kasy rejencyjnej 
w  Poznaniu K e y l  nadać ty tu ł radzcy obrachunkow ego.

H e i l s b e r g ,  6‘. W rześnia. —  W czoraj z rana o godz. 9ej opuścił Najj. 
Pan nocną kw aterę  w Schlobitten i p rzy b y ł tu  pod w ieczór krótko przed 7 godz. 
śród  okrzyków- radosnych tu tejszych mieszkańców. Dziś rozpoczęła się rew ia 
korpusu  pierw szego armii w ielką paradą przed N ajj. Panem , k tó ry  raczył 
p rzy b y ć  z licznym orszakiem na pole pod fdellsbergiem i obejrzyć korpus u sta­
w iony w  dw a szyki bojowe.

B e r l i n ,  7. W rześnia. — W y d zia ł kam ergerichtu krym inalnego do są ­
dzenia sp raw  stanu , poraź trzeci od swego utw orzenia zebrał się w czora, do 
osądzenia zbrodni stanu , której się dopuścił b y ły  porucznik i ajent policyjny 
Techen uw ikłany w  kradzież depesz w Poczdamie. P rokura to r w  skardze 
sw ej obw inił go, że stał z obcym rządem  w  stosunkach i z jego polecenia spo­
w odow ał służących jenera ła  Gerlacha i radzcy gabinetowego N iebuhra do w y ­
kradzenia im w ażnych papierów . Sąd uznał go winnym  zbrodni stanu i w e­
d ług §. 71. skazał go na 8  lat więzienia w  dom u karnym  i na 10 lat pod do­
zór policyjny. W inow ajca je s t w  podeszłym  wieku i słabow ity, widocznie że 
nie w y trzym a tak długiego i ciężkiego więzienia.

N a j n o w s z e  w i a d o m o ś c i .  Ze w szystkich stron na to się zgadzają, 
że Anglia z F ran cy ą  porozum iały się co do stosunków  hiszpańskich i włoskich, 
jakiego rodzaju  to porozum ienie je s t ,  tego korespondenci w szystkich gazet nie­
w iedzą, ty lko w nioskują z postępow ania obu państw , iż Anglia chce p o w strzy ­
mać zbyteczną reakcyą O’Donnella w  Hiszpanii, a w  Neapolu w ym ódz k o rzy ­
stny dla siebie układ handlow y i liberalne koncesye. A u stry a  na to nie p rzy ­
sta je , jak  to z natu ry  rzeczy w y p ły w a  i do tego nie potrzeba naw et w skazó­
w ek p rasy  angielskiej, k tó ra  z wielką zaciekłością bije na politykę austryacką. 
A u stry a  ma sw oją  ru ty n ę  polityczną we W łoszech , która je s t znaną całemu 
św iatu  i od niej nie odstąpi, choćby i Mazzinim i Maninim straszono. A ustrya  
staw a czołem ku S ardynii i T essynow i.

—  W ed łu g  ostatnich wiadomości z N eufchatelu, stronnictw o republikań­
skie odniosło zw ycięztw o, ale nie bez pomocy w ładzy zw iązku szwajcarskiego. 
Czyli P ru sy  w  tę sp raw ę się w  m ieszają i p op rą  oświadczenia swe na konfe- 
rencyi paryskiej uczynione, rzeczą dotąd je s t niewiadomą.

Natom iast berlińskie dzienniki zamieszczają rozbiór m em oryału bawarskiego, 
podanego konferencyi celnej w  Eisenach. R ząd pruski p rzedłożył na dniu 6. 
Marca 1852 roku  rządom  należącym do zw iązku celnego swój m em oryał pod 
w zględem zm iany zasady w yrzeczonej w  układzie zw iązku celnego, iż do obo- 
w ięzującćj uchw ały  potrzeba powszechnej zgody, a to w  ten sposób: 1) że 
zgoda ogólna ma wtenczas być w ym aganą, gdzie chodzi o p raw a państw  szcze­
gólnych lub o akt p raw odastw a , czyli innerai słow y, gdzie należy zmienić 
uk łady  zasadnicze ju ż  obow ięzujące albo u łożyć nowe p raw a, 2) większością 
zas'głosów  m ają być tylko rozw iązyw ane pytania co do administracyi. M em oryał 
zaś baw arski idzie da le j, i p rzypuszcza w iększość głosów  w  stanow ieniu zmian 
w praw ach  obecnie obow ięzuiących, o ile te nienadw eręźaią zasad g łów nych 
uk ładu  zw iązku celnego.

W r o c ł a w ,  7. W rześnia. — R oboty  około kolei żelaznej miasta naszego 
do Poznania są na ukończeniu i m am y pew ną nadzieję, że otw arcie tej kolei 
nastąpi w czasie urodzin N ajj. Pana. T ó r  kolei tej ma jeszcze niektóre p rze­
r w y ,  ale dla przyspieszenia na tej przestrzeni ro b ó t, co dzień w ypraw iają  ztąd  
pociągi z robotnikam i. R ów nie znajduje się p rzerw a m iędzy Bojanowem a R y ­
d zy n ą , ale w tym  miesiącu z łatw ością j ą  ukończą. W ielki m ost niedaleko na­
szego m iasta, m iędzy Popelw itz i O sw itz , ju ż  s tan ą ł, teraz kładą na nim że­
lazne szyny  tak. iż w  tych  dniach po tym  moście przejdą lokom otyw y. M ost 
ten je s t arcydziełem sztuki budow niczej, odznacza się pięknością i siłą. Około 
dw orca olbrzymiego w  mieście naszem pracuje także m nóstw o robotników , ale 
tak wielkiej budow y w tym  roku nie ukończą, a w ięc s ta ry  dw orzec kolei 
górnosziąskiej zastąpi go tymczasem. Dla ułatw ienia komunikacyi z now ym  
dworcem kolei w rocław sko poznańskiej, łam ią ulice Tascheu i Neutaschen- 
strasse. Rozebrano w skutek tego w  większej części now ą kamienicę, p o  ­
dzielającą p rzejazd , a tak w prost pójdzie teraz ulica do dw orca nowego, ha 
k tó ry  pyszny będzie widok. Z otwarciem  kolei żelaznej będzie także i telegr !* 
do Poznania ukończony, pod W rocław iem  ju ż  dr u t  do niego zaciągają. W  ogó 
z pospiechem pracu ją  nad ukończeniem tej ważnej kolei zelaznej, z której do ­
chód p rzew yższy  daw niejsze oczekiwanie.

(Kor. Ci.)  K onfereueye pełnom ocników  Z w iązku celnego odbyw ające się 
ju ż  od sporego czasu w  Eisenach, nie sprow adzą, ja k  się zdaje, żadnych wiel­
kich zmian, ani w  taryfie, ani w skali ceł przechodow ycb, ani w ogółneni p ra­
w odaw stw ie Z w iązku celnego. U w ażają , że dwie g łów ne p rzy czy n y , leżące 
w samej organizacyi Z w iązku, niedozw alają konfereneyom  przy jść  do żadnego 

ciągłe, odw edyw anis się pełnomocników przy  najm niej­
szym  w niosku do swoich rządów  pó  specyalne inśtrukcye, i przyjęcie "zasady 
jednom yślności w zapadających układach. P ierw sza z tych  przyczyn  przeciąga 
nadzw yczajnie n a rad y , druga u trudnia często albo całkiem uchyla przyjęcie 
riajzbawienniejszych uchwał. K ażde z państw  ma sw e szczególne interesa, sw ój 
osobny sposób zapatryw ania się na tę  i ow ę część przem ysłu  i hand lu , i do 
tego stosuje opinią sw ą  w obradach i głos w uchw ałach. Jedne rządy , ja k  np. 
w irtem bersk i, ho łdu ją  nazbyt w yłącznie i uporczyw ie zasadom protekcyjnym , 
d rug ie , jak  np. pruski i hanow erski, skłaniają się częściowo ku zasadom w ol­
nego handlu ; jedne  i drugie w edle korzyści, jakich się z dążności tych dla 
siebie spodziewają. W  kw estyi cła zbożow ego najw iększa jeszcze pom iędzy 
konferującym i panuje zgoda, i należy się spodziewać, że w tym  względzie na­
stąpią pew ne zw olnienia; o zupelnem  jednak  zniesieniu cła na zboże nie ma na 
teraz m owy. N atom iast w kw estyach cla ba żelazo i na ty toń nie przyjdzie  p o ­
dobno do żadnego porozum ienia. P ru sy  chciałyby cło na żelazo z n iż y ć , ale 
tem u sprzeciw iają się jak najmocniej państw a południow e, a do nich p rz y łą ­
czają się i Hessye i Saksonia. Co się tyczy  cła na ty to ń , to znów  państw a po­
łudniow e, a pomiędzy niemi szczególnie B aw ary a” p ragnę łyby  jego podw yż­
szenia; na toby się w pewnej mierze i P ru sy  zgodziły, ale H anow er i inne 
państw a w olałyby przeciw nie, aby cło na liść zagraniczny by ło  zniżone, bo 
w łaśnie przem ysł t en,  od daw na ustalony , wielkie dla nich przynosi korzyści. 
P rzy  takiem pojedynczych państw  usposobieniu ła tw o pojąć, że z zasadą jedno­
myślności w’ uchw ałach nie daleko się zajedzie. O dzyw ały  się zatem liczne 
g łosy o reform ę samej organizacyi Zw iązku celnego,’ ale dotąd bez skutku. 
P arę  dni temu donoszono, że B aw arya podała w koriferencyach teraźniejszych 
w niosek, aby uchw ały zapadły  nie jednom yślnością lecz w iększością g łosów . 
Zmiana ta zasady głosow ania ma wiele za sobą. Ale nasuw a się natych­
miast przy  niej py tan ie , z jakich się to żyw iołów  większość ta sk łada? Imię 
B awary i, podającej pow yższy w niosek, nie je s t w  świecie handlow ym  p ó ł­
nocnych Niemiec bardzo popularne. P rzypom ina ono darm stacką koalicyą, au - 
stryacki patronat, system  uporczyw ej protekcyi celnej. P ru sy , które udzielność 
działania swego w polityce handlow ej ju ż  i tak za nadto zw iązały przyzw ole­
niem, że tary fy  sw ojej nie zmienią bez zgodzenia się na to członków  Z w iązku 
celnego, a zatem pośrednio i bez zgodzenia się A ustry i, stanow iłyby całkowicie 
sw oję autonomią, gdyby  p rzy ję ły  zasadę większości w  głosowaniu. Koalicya 
państw  po łudn iow ych , tw orząca się i działająca pod w pływ em  A ustry i, sk rę ­
pow ałaby do resz ty  wolę P ru s , i przem ysłow i i handlow i ich m ogłaby zadać 
cios jak  najdotkliw szy. Zw iązek celny nie może ani rozszerzyć ani w y jść  z koła 
dzisiejszej organizacyi swojej. Będzie mu potrzeba, gdy  czas trw ania  uk ładu  
upłynie, albo się rozw iązać , albo się całkiem na now o na zasadach potrzebom  
i interesom czasu więcej odpowiednich zreorganizow ać. G dy chw ila ta nadej­
dzie, są k tó rzy  p ragną , aby się P ru sy  całkiem od wszelkich trak tatów  oder­
w ały  i w eszły  dzielnie bez źadnćj obaw y na  obszerne pole wolnego handlu. 
Na politycznym w pływ ie w  Niemczech, mniemają ciź, sami, że P ru sy  przez to
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nie stracą, bo skutki takiej zmiany system u handlow ego rozleją się w krótce na 
całe N iem cy, i tem mocniej je  do P ru s  p rzyw iąźą.

Mrólesiirf# tPolskie.
W a r s z a w a ,  6. W rzes'nia. — Ks. Sadeusz hr. Ł ubieński, biskup rodo- 

politański, sufragan dyecezyi kujaw sko-kalisk iej, w yjechał do Częstochow y.
Siosya.

Ukaz cesarski do p. m inistra skarbu. — Zgodnie z przedstawieniem w a- 
szem upow ażniam  was na zasadzie ukazu w ydanego w dniu 31. G rudnia 1855. 
r. do rządzącego sena tu , do w ypuszczenia w  obieg trzech seryi biletów  skarbu 
państw a: X L V I., X L VII. i XLV11I. na dziewięć m ilionów rub li, w  zamian za 
serye X V II., X V III. i X IX , w ypuszczone w  r. 1848 ., z naznaczeniem liczenia 
procentów  od 1. W rześn ia  1856. r , .

Macie w ydać w  ty m  przedmiocie stosow ne rozporządzenie i donieść o tem 
rządzącem u senatowi.

W  Petcrhofie , dnia 20. L ipca 1856.
Na oryginale w łasną JCM ości ręk ą  napisano »Aleksauder.«

M o s k w a ,  2. W rześnia.-—Dzisiaj zgrom adzony je s t cały wielki i u rzędow y 
św iat rosyjski. Miasto to, liczące w lecie 300 ,000  mieszkańców a w  zimie 360 ,000  
(gdyż szlachta ro sy jsk a , k tó ra  się rozjeżdża w  lecie na w sie , w raca w raz z li­
czną służbą  za zimę do miasta), podw ojoną ma teraz ludność. W m ury  albo­
wiem tej daw nej stolicyicy zjechało się blisko 100,000  R osyan  z całege pań­
s tw a  a szczególniej z P e te rsb u rg a , i cudzoziemców z całej E u ropy . D rugie 
100 ,000  w yborow ego w ojska (składające się z o b u  korpusów  gw ardyjsk ich  i z 6  
arm ijskiego zw ykle g łów ną  kw aterę w  M oskwie m ającego) obozuje za miastem, 
w  części pod dworcem p io trow skim ; zaś do 80 ,000  robotników  pracuje nad 
przygotow aniam i do uroczystości koronacyjnych.

Przestronna, niezupełnie jeszcze po spaleniu zabudow ana dzisiejszaM oskw a, 
5 0  w erst obw odu mająca i mogąca pomieścić dw a razy  w iększą ludność , — 
dostarczyć dosyć m ieszkań, lubo nie bardzo w ygodnych , do pomieszczenia go­
ści; słusznie jednak  uczynił lord Granville p rzyw ożąc  z sobą nam iot, gdyż 
będzie go gdzie rozbić na wielkich przed pałacami dziedzińcach, tub na pu ­
stych  obok dom ów  płacach. W ielkie zapasy tow arów  i żyw ności w Moskwie 
znajdujące s ię , oraz ży zn a , pagórkow ata pełna fabryk okolica tej stolicy, zao­
pa trzy ć  może dostatecznie po trzeby p rz y b y ły c h , a ceny niewiele by się p o ­
dniosły , gdyby  n iew ygórow ana chęć ciągnięcia zy sku , szczególniej z cudzo­
ziemców. P o ja z d o w i koni rów nie nie b raknie, gdyż w M oskw ie, w  której 
ty lko  najuboższy lud chodzi piechotą a panow ie dotąd  jeszcze jeżd żą  sześcią 
i  czterema końm i, —  znajduje się przeszło 25 ,000  pojazdów  wszelkiego ro ­
dzaju.

Dw orzec piotrow ski w  k tó rym  wysiedli cesarstw o i ich rodzina p rz y b y ­
w szy  z P etersbu rga , i zkąd w edług zw yczaju  u roczysty  w jazd do M oskw y 
przedw czoraj odpraw ić mieli, leży  pół mili p rzed M oskwą. Jestto  pałac letni 
zbudow any w sty lu  wschodnim  a raczej tatarskim  na rozkaz K a ta rzy n y  II.; 
od tego czasu zw ykle tu taj cesarze mieszkali p rzed koronacyą i z tąd  w jeżdżali 
uroczyście do starej stolicy; tu  także mieszkał Napoleon po spaleniu xMoskw y. 
P rz y  drodze od piotrow skiego dw orca do M oskw y, buduje kilka ty sięcy  ro ­
botników  wielkie amfiteatralne try b u n y  dla 4 0 ,000  w idzów  m ających p rzy p a ­
try w a ć  zię w jazdow i cesarskiemu. Podobne lubo mniejsze try b u n y  zbudo­
w ano  na przestrzeni m iędzy pałacem a cerkw ią katedralną w  K rem iinie, k tó ­
rę d y  będzie postępow ał orszak koronacyjny.

Oświetlenie M oskw y w  nocy po koronacyi i przez trz y  noce następne, 
okaże w ydatniej oryginalny charakter s tru k tu ry  tego miasta w półazyatyckiego, 
k tó re  jednak  odbudow ane po spaleniu 1812 roku , straciło nieco sw ej oryginał 
ności. W  czasie iluminaeyi zajaśnieje św iatłem  nad M oskw ą 1600 kopuł i ko- 
pu łek , to pozłacaną blachą, to zieloną i czerw oną dachów ką pokry tych , w zno­
szących się ponad 330  cerkwiami m oskiewskiem i; a część okolicy miasta ku 
dw orcow i P iotrow skiem u ma być ośw ietlona ogniem bengalskim. M nóstwo 
robotników  pracuje nad przygotow aniam i do tego oświetlenia. Z  Kremlin i —  
k tó ry  leży w  środku miasta na w zgórzu, nad spływ em  rzek M oskw y i Negliny 
i je s t osobną dzielnicą miasta zaw ierającą s ta ry  pałac carów  z kilkoma now ym i 
paw ilonam i, otoczony 32 cerkwiam i i cerkiew kam i, pyszny  będzie widok na 
tak oświetlone trzy  dzielnice M oskw y, trz y  g rody  zw ane K itajgorod (zhińskie 
miasto), B jełojgorod i Z iem lanojogrod, oraz na 30  rozległych słobód czyli 
przedm ieść. Do oryginalności M oskw y przyczynia się t o , źe połow a dom ów  
je s t  m urow ana a połow a drew niana rozmaitej s t ru k tu ry ; nadto źe tu  obok p y ­
sznych pałaców  w znoszą się nędzne chaty, a dom y na przedm ieściach otoczone 
są  przestronym i dziedzińcami i wielkimi ogrodami.

Koleją żelazną z P etersburga do M oskw y p ry b y w a  co dzień kilkanaście 
pociągów  z R osyanam i i cudzoziemcami. P e te rsb u rg  w yludnia s ię , a M oskwa 
napełnia; każdy spieszy obaw iając się, iż w  ostatnich dniach przed koronacyą 
nie znajdzie miejsca w  wagonach na kolei, a w  Moskwie mieszkania. D nia 21. 
S ierpnia p rzybyli do M oskw y z P e te rsb u rg a : W ielki książę Mikołaj M ikołaje- 
w icz, W ielka księżna A leksandra P io trow na, książę P io tr oldenburgski, p re­
zes rady  państw a i m inistrów  jen era ł-ad ju tan t hrabia O rłów , minister domu 
cesarskiego jenera ł-ad ju tan t hr. A dlerberg. N a drugi dzień 22. wieczorem p rz y ­
byli am basadorow ie austryacki i francuski w raz z sw ym i orszakami. W p rzó d  
jeszcze przyjechał am basador angielski oraz metropolita petersburgski i now o­
grodzki N ikanor z wieloma członkami synodu. Przew ieziono tam także i zło­
żono w  Piotrow skim  dw orcu  klejnoty koronne czyli regalia, p rechow yw ane 
zw ykle w  pałacu zim ow ym  petersburgskim  (Zimnoj D worec). Cesarz i cesa­
rzow e mieli w yjechać z Petersburga 25. S ierpnia i tegoż samego dnia stanąć 
w  dw orcu  Piotrow skim  pod M oskwą. Część tych  szczegółów  w yjm ujem y 
z listów  z Petersburga przez nas odebranych.

Wranc yu.
P a r y ż ,  4. W rześnia.— Zewsząd w pływ ają składki na powodzią dotknię­

tych , z B ruxelli przysłano przez posła francuskiego 2509 franków z T u rv n u  
45 6 0  fr. i z w ysp y  St. Thom as 7395  franków.

—  K orw eta P e rd rix  nadpłynęła z Irlandyi do H aw ru  p rzyw ożąc z sobą 
7  koni należących do księsia Napoleona i wielki zbiór kamieni, muszli i innych 
osobliw ości, zebrahych podczas ekspedycyi w  Groenlandyi i t. d.

—  Cesarz, jak  m adrycki D i s c u s io n  donosi, nie p rzy ją ł deputacyi, k tóra 
m u  miała w ręczyć list obyw atelski dla cesarskiego księcia, bo działała bez ze­
zw olenia rząd u  hiszpańskiego. Pism a prow ineyalne pełne są  opisów  pochw al­

nych o cesarzu i cesarzow ej, k tó rzy  uprzejm ą sw oją popularnością w szystkich 
sobie podbijają.

L o n d y n ,  4. W rześnia. — O w yspach w ężow ych pisze T im e s :  R ząd  
otom anski zdaw ał się byc tego zdania , źe F ra n c j i  szło szczególniej o to ,  a b j  
o tw orzyć na tem miejscu stacyą  neutralną. M iędzy T urkam i panuje to przeko- 
nanie, źe w ykonanie tej m yśli posłuży łoby  tylko za pozór do mięszania się 
w  sp raw y  ich krajów  i ich w ód, i s ą , czy spraw iedliw ie czy niesprawiedliw ie, 
nader niespokojni przez pozorne porozum ienie się F rancy  i z R osyą. A dm irał 
angielski nie w iedział nic o propozycyi tego rodzaju  i chw ycił się k roków  
sum arycznych , aby  w prow adzić w w ykonanie dosłow ną m yśl układu przez 
oddanie w ysp  tych  pod pow agę sultana. - Jak  dalece P o rta  się m yliła, p rzyp i­
su jąc F rancy i podobny zam ysł i spoglądając z pew ną nieufnością na pow ol­
ność floty francuskiej , zw ykle tak sk o re j, nie zdołam y o tem roztrzygac. Źe 
w K onstantynopolu takiego rodzaju  panow ało podejrzenie i opowiadano o niem 
oficerom angielskim, je s t  rzeczą pew ną. Czyli rzecz ta  będzie miała jakie  poli­
tyczne sku tk i, nie wiemy. Jasn ą  je s t  ty lko rzeczą, źe uk ład  w yrzek ł odstą­
pienie Porcie pew nego obszaru ziemi. Częsc tej ziemi tw o rzą  w y sp y  w ężow e 
i nikt nie w ątp i, źe p raw a sułtana z tą chw ilą n ab y w aja  m ocy , w której za­
m ienioną by ła  ratyfikacya układu pokojow ego. W y s p /  te są  obecnie częścią 
państw a sułtana, jak  K andya i R hodus. Anglia n igdy  nie dozw oli, aby układ  
uroczyście zaw arty , w  kilka miesięcy po sw ym  zaw arciu i po w ojnie przedsię­
wziętej w  obronie T u rcy i przeciw  zerw aniu od niejakiej części kraju  bv ł zer­
w anym .

W ie d e ń ,  4. W rześnia. —  Poseł duńsk i, lir. Bille B rohe p rzy b y ł w czo­
raj do W iedn ia , i miał w  dniu przybycia sw ego d łu g ą  konferencyą z hr. Buol. 
Z daje się, że oświadczenie posła  duńskiego w  spraw ie szleswicko holsztyńskiej' 
nie zaspokoiły, ledwo bowiem ty k a ją  szczegółów , tak sa  ogólne.

— JCK . ap. Mość w yjechał 30. S ierpnia przed  południem do O strzyhonii 
(G ran), gdzie odbędzie się uroczystość pośw ięcenia ka ted ry  arcybiskupiej. 
O strzyhoń  czyli G ran , je s tjed u em  z najdaw niejszych m iast w ęgierskich i sięga 
podobno jeszcze czasów  państw a wielkom orawkiego. T u  się urodził S tefan 
pierw szy  król w ęgierski, bo Gran b y ł ju ż  stolicą ojca jego  Gejzy.

Stefan ochrzcony przez św . W ojciecha za nam ow ą siostry  swej J u d y ty  
zony Bolesława C hrobrego, załozył w Granie arcybiskupstw o za upow ażnieniem  
R zy m u , k tó ry  tez nadał katedrze tej prym at. Z a cesarza K arola VI. A ugust 
książę saski arcybiskup G ranu w yjednał s ta ły  dla siebie i następców  sw oich ty ­
tu ł księcia i prym asa p ań stw a , którego zaprzeczano niekiedy arcybiskupom . 
Za panow ania T u rk ó w  w W ęgrzech , aacybiskup przeniósł stolicę sw oją  do 
iy r n a w y  a ztam tąd do P e te rsbu rga , gdzie też do ostatnich czasów  keronacya 
k ró lów  z tego pow odu odbyw a się. W  roku  dopiero 1820 prym as A leksan­
der R udnay  p rzyw róc ił stolicę p rym asow ską w G ran ie , i zaraz potem rozpo­
czął budow ę katedry  za staraniem  i wsparciem Palatyna arcyksięcięcia Józefa. 
Gran liczy dziś z przedmieściami około 12,000 mieszkańców trudniących się 
w  znacznej części handlem  win.

P rogram  pośw ięcenia je s t następu jący  w  g łów nych  zary sach : VV sobotę 
30. książę kardynał arcybiskup i p rym as Scitow ski odbędzie nabożeństw o. 
W ieczorem  o 6. p rzybyć  ma N ajj. Pan  statkiem parow ym  w śród  h u k u  dział 
i p rzy jm ow any  będzie] u  brzegu przez prym asa i całe grono osób na te  u ro ­
czystość zebranych. Najj. P an zajmie mieszkanie w  domu arcybiskupim . U m o­
stu burm istrz pow ita cesarza Jmci. W  rezydencyi a rcyb iskup ie j, arcybiskup 
pow ita cesarza m ow ą po w ęgiersku. W ieczorem  oświetlenie miasta. N azaju trz  
w  niedzielę o 8. rano prym as mając przed sobą kapelana z k rzyżem , uda się 
do katedry , i tam po p rzy jęciu  go przez całe duchow ieństw o rozpocznie się 
obrzęd pośw ięcenia wielką mszą. P rzed je j rozpoczęciem p rzybędą do kościoła 
Najj. P an  z arcyksiążętam i i dw orem  swoim z wielką paradą poprzedzany w oj- 
skiem , huzaram i kom itatu i p rym asow ym i, tudzież niosącym  krzyż kanonikiem. 
A rcybiskup pow ita Najj. Pana w e drzw iach kościo ła, a potem  poprow adzi do 
o łta rza , gdzie odbędzie się ak t podpisania konsekracyi. N astępnie Najj. P an  
zajmie miejsce na przygotow anym  dla siebie tronie. M szą dy rygow ać będzie 
Liszt. J e s t to  u tw ó r w łasny jego  um yślnie na ten obrząd przygo tow any . K a­
zania odbyw ać się będą w kościele i przed kościołem dla zgrom adzonego ludu, 
k tó ry  miejsca w  kościele nie znajdzie, bo w stęp  ty lko za biletami dozwolony! 
Kazania miane będą po m adziarsku, po słow acku i po niemiecku. O godzinie 3. 
będzie obiad, a raczej obiady u p rym asa, kanoników  i na sta tku  parow ym . 
W  w ieczór ognie sztuczne, illum inacya itp. J. C. K. ap M ość opuścić ma mia­
sto tegoż dnia przed 9. w ieczór. Na tę u roczystość kilka batalionów  w ojska 
pom aszerow ało do G ranu z muzykami w ojskow erai, tudzież b a te ryą  arty le ry i 
dla daw auia z dział ognia.

Spis osób zaproszonych , mieści w  sobie niemal w szystkie imiona zajm u­
jące  pierwsze w  państw ie dostojeństw a w  zawodzie s łu żb y  publicznej, w ojsko­
wości duchow ieństw a, tudzież znaczną część arystokracy i w ęgierskiej. Mini­
strow ie , jenera łow ie , biskupi (między iym i arcybiskup gnieźnieński i po ­
znański Leon P rzy łu sk i) , radzcy p ań stw a , u rzędnicy  dw oru  cesarskiego, zna­
czny sk ładają  ju ż  poczet. Miasto nie pomieści w szystkich dostatn io , więc po 
pobliskich wsiach zamówiono dla siebie mieszkania. W ielka moc ludu ciągnie 
z okolic dalszych na tę uroczystość.

W ed ług  najśw ieższych doniesień odebranych z G ranu , JC M ość p rzy b y ł 
tam 30. S ierpnia w  w ieczór o godz. 6  j  w  tow arzystw ie  kilku arcyksiąźąt na 
parow cu »Orzeł« i pow itany by ł przez licznie zeb rany  lud okrzykam i głośnemi 
radości.

®snt’is.'§earya*
B e r n ,  3. W rześnia. —  Niespodziana wiadomość p rzypraw iła  w ładze 

zw iązkow e a z niemi i całą S zw ajcaryą  o nie m ałą  trw ogę. G dy bowiem 
w  wielu kantonach najw iększa cisza panuje polityczna, p rzeryw ana niekiedy 
ty lko sprzeczką o koleje żelazne, dow iadujem y się przez telegraf, źe p arty a  
królew ska w  N ew szatelu podniosia povvstanie przeciw  rządow i. Dziś z rana  
o godzinie 3ej obsadziło kilkaset ludzi zamek w  N ew szatelu , gd y  z drugiej 
s trony  inna część pow stańców  pochw yciła członków  rad y  stanu. P od ług  
wiadomości p ry w atn y ch  znajduje się w  więzieniu p rezyden t P iaget z H um ber- 
tu i i G rand jeano ; w yw ieszono chorągiew  p ruską . Za kierow ników  całego po­
w stania uchodzą hr. Pourtales i M euron. M iasto, po najw iększej części przez



i
rojalistów zamieszkałe, zachowało się spokojnie. Z brzaskiem dnia nadciągnęła 
pomoc i 1000 ludzi wysłano do obsadzenia wiosek po górach. O mieszkańcach 
gór nie są raporta zgodne. Gdy dziś rano doniesiono, źe na Locie i Ła-Chaix- 
de-Fords i w St. Blaise powiewa chorągiew pruska, dowiadujemy się w  po­
łudnie, źe górale gotują się do oporu i wychodzą ku miastu. Jak mało spo­
dziewają się skutku z powstania, można ztąd wnosić, źe w  chwili wybuchu 
z wszystkich stron wojska się gromadziły, mające wytknąć w tych dniach 
wielki obóz pod Iverdon. Rada związkowa wydala niebawem rozkaz wojskom 
w Bern i W aad, aby się udały pod rozkazami pułkownika Bnurgeois doN ew - 
szatel, celem przywrócenia obalonego rządu. W  tej samej misyi odeszli T or- 
narow. wice-prezydent rady związkowej, i Frei-Horasee i opuścili dziś z rana 
Bern. Wieść niesie, źe między strounictwami przyszło do mocnego starcia. 
Tyle je s t pewna, źe przy  odejściu poczty, rzeczy przybrały charakter srogi; 
pocztę w  Ne wszatłu przytrzymano, komunikacyą telegraticzną przerwano, domy 
publiczne w Newszatlu w mieście są w ręku rojalistów. Rada związkowa rządu 
w  Bernie zbiera się dziś na wieczór.

Przesyłam Panu pierwszy ak t, wydany przez szefa rojalistów w New­
szatelu :

»Za Boga, Króla i Ojczyznę! Newszatelczykowic! Godzina oswobo­
dzenia wybiła! Głos »Niech żyje król« niech będzie waszem godłem! do 
broni wierni! Ogłaszam territoryum  księstwa w stanie oblężenia. Każda gmina 
niech sobie obiera komitet, w imieniu króla rządzący, który o rozpoczęciu 
urzędowania swego winien donieść zaraz do mnie w  zamku Newszatelu.

La Sagne, 2. W rześnia 1856.
Naczelny komendant hrabia Fryderyk P o u r to le s .

B e rn ,  4. Września. —- Chorągiew powstania nie wieje ju ż  na zamku 
w Newszatelu. Następujący jest bieg katastrofy, wedle urzędowych raportów. 
Wczoraj następującą jeszcze po rogach Newszatelu poprzylepiano odezwę:

Zamek Newszatel 3. W rześnia 1856.
Niech żyje król! królewska chorągiew powiewa na nowo na zamku na­

szych książąt. Newszatelezycy dziękujcie Bogu! Do mnie bracia!
Komendant 3 pierwszych obwodów de M e u ro n ,  pułkownik.

Już oddział rojalistów z La Sague zmierzał ku Locie, celem przedsięwzię­
cia aresztowań; ale ledwo republikanie z Chau-de-Fonds dowiedzieli się o tera, 
udali się ku Locie z działami i przywiedli do spokojności rojalistów. Wieczo­
rem o 5tej godzinie przybyli komisarze związkowi w Newszatelu i wydali ode­
zwę w zywając do poddania się zamku; ale bez skutku. B ył on obsadzony 
przez 4 5 0 —500 ludzi. P rzy zmierzchu wieczornym okolili miasto nadbiegający 
górnicy, i objawiła się chęć w  oblężonych do poddania się; lecz niejaki czas 
im odwagi dodawało oczekiwanie pewnej pomocy z strony lądowej. Pomoc 
nadeszła, ale tylko dla republikanów, i to nietylko z gó r, ale i z Val-de-Ruz 
i V al-de-Fraders — dobrze uzbrojony hufiec, którym dowodził pułkownik 
Denzler. Pułkownik Denzler należy do mężów niezawisłych, jak  wielu z hufcu; 
co dowodzi, źe partya ta jest niezgodną w rzeczach kolei żelaznych, ale łączy 
się ściśle w  sprawie politycznej, i nie działa przeciw rządowi. Dziś z rana
0 5. godz., uderzyli na zamek republikanie w  liczbie 1500 ludzi prowadzeni przez 
Denzlera. W alka była krótką, ale gorącą. Gdy óśmiu rojalistów pole­
gło i wielu raniono, poddała się załoga; 150 ludzi wzięto w  jasyr, między 
niemi hrabiego Pourtales. Zapewniają atoli, źe to nie je s t ten, co wczoraj 
w ydał proklamacyą, lecz krewny jego. Największa część załogi zawdzięcza 
swe życie energii pułkownika Denzlera, który j ą  bronił od zapaczy wości swych 
ludzi. De Meuron uciekł. Między poległemi znajdował się także Pourtales. 
Kompania wojska, która dla tego ze szkoły wydaloną była, miała założyć 
pruską oznakę. Prócz La Sagne dostawiły Pourtalesowi wojska Locie, Buevine
1 Chaux-de-Milieu. Ujęci członkowie rządu natychmiast puszczeni zostali na 
wolność, i rząd na nowo rozpoczął swe czynności. Za to wtrącono do 
więzienia nie małą liczbę rojalistów miasta stołecznego. W ojska związkowe, 
które za późno nadbiegły, osadziły zamek, inne zdążają w strony kantonu 
najbardziej skompromitowane. Pułkownik Denzler, rodem z Ziirich, je s t głó­
wnodowodzącym armią związkową, dowodził ostatnie szkolą wojskową w Thun 
i mieszka od wielu lat w  kantonie Newszatel, gdzie jest członkiem wielkiej rady. 
Hrabia F ryderyk  Pourtales należy do najpierwszych rodzin rojalistowskich 
w  Newszatelu, mieszka od dawna na wsi niedaleko Berna. Rada związ­
kowa obradująca nad wypadkami temi, nie uznała za rzecz stosowną odwołać 
wojsko.

Missitm&i®.
Z M adrytu piszą pod 30. Sierpnia. Organ Narvaeza, L e o n E s p a n o l ,  

zawierał artykuł podpisany przez Canseco, sekretarza i poufnego przyjaciela 
marszałka, który w  sferach politycznych nie małą wywołał sensacyą, bo upa­
tru ją  w nim mniej lub więcej szczere wyznanie wiary politycznej marszałka. 
Gdyby marszałek takiego był zdania, jak  go Canseco skreśla, należałoby na­
tenczas w ierzyć, źe sposób widzenie znacznie zmieni! i odstąpił od polityki 
wyłącznej , będącej głównym  charakterem stronnictwa umiarkowanego.

M a d r y t ,  3 i .  Sierpnia. — Nie masz podobno rządu, któryby był słab­
szym, niepewniejszym w wystąpieniu swem , bardziej wahającym się w  swych 
zdaniach i zasadach od teraźniejszego, który hrabia Lucena reprezentuje. Jest 
on nieruchomym, bo za każdym krokiem, który czyni, spotyka się z trudno­
ściami; nie jest stanowczym, bo postanowienie jego na drodze wykonania ob­
umiera ze znużenia; ma on w ręku miecz, ale ręka jest związana, może go 
podnieść, ale nie trafia nim nigdy tam , gdzieby nim trafić powinien. Przed 
kilku dniami przyszło między O’Donncllem a Rios Rosas do tak mocnej 
sprzeczki, źe się mieli pojedynkować, i trzeba było silnego przedstawienia 
przyjaciół, aby ich odwieśdź od tego niesłychanego szkandalu. Moderatos 
tryum fują; władza nie ujdzie ich rąk. Naturalnie, źe gubernatorowie i jene­
rałowie kapitanowie po prowincyach z tej partyi o tym  rzeczy stanie mają 
wiadomość; jeszcze naturalniej, źe mniej dbają o rozkazy i dekreta nadsełane 
im ze stolicy, skoro zostają w sprzeczności z ich politycznymi zadaniami, z na­
miętnościami ich stronnictw. Prześladują oni progresistów i demokratów na 
własną rękę, zwołują podług upodobania Aynunciamientos i wyłączają z nich 
osoby podług ich widzimisię, któreby były  godne zasiadywać w nich wedle 
własnych słów rządu tyle razy powtarzanych. Jeżeli dziennik jaki z partyi 
unoderados zabiorą, co się nader rzadko w ydarza, wynoszą moderatos u dworu 
przeraźliwe glosy pod niebiosy. Fanatycy w  sterze posuwają się tak daleko,

źe nazywają gabinet rew olucyjnym , antimonarchicznym, z którego rąk trzeba 
oswobodzić tron. Na te skargi wstawia się królowa za dziennikami modera- 
dos i środek postanowiony w  radzie ministrów zawiesza się.

M a d r y t ,  1. W rześnia. — Jest rzeczą niewątpliwą, źe O’Donnell co do 
swej osoby nie może liczyć na wsparcie Francyi. Z tern stoi w  związku pogło­
ska, która się rozbiegła, źe markiz Turgot, który względem 0 ’Donnella podjął 
się pewnych ważnych obowiązków, nie wróci ju ź  na swe stanowisko. Wieść 
ta atoli, jakkolwiek rozpowszechniona, oczekuje zatwierdzenia. O’Donnell zo­
staje na swej posadzie, mimo napadów nieprzyjaznych na niego z wszelkich 
stron, mimo braku podpory, a to tylko z woli królowej, która nie chce tak 
prędkiego upadku męża pełnego zasług. Jak słyszę, O’Donnell wszystko po­
święcił, coby rad umieścił w konstytucyi: swoje zdanie względem składu senatu, 
i to, co tylko zakrawało na w łasny sąd polityczny. D w ór ma być z niego cał­
kiem zadowolony, i wielu sądzi, źe hrabia Lucena skompromitowany jako mo­
narchista u stronnictw liberalnych i depczący polityczne zasady, którym dawniej 
hołdował był, z powodu swego lekkiego charakteru może otrzymać pierwszeń­
stwo u dw oru nad księcia Walencyi, którego rubasznego i bezwzględnego w y­
stąpienia królowa się lęka, a król zacięcie nienawidzi, nie mogący za­
pomnieć ani darować, źe jenerał śmiał m u, królowi, zabronić wyjść z pałacu 
przez żołnierzy na straży będących. W  każdym razie nowy ten sposób zapa­
tryw ania się na stosunki między O’Donnellem a dworem posłuży za ska- 
zówkę zmian mogących nastąpić. Nie mogę nie wspomnieć tu  tej okoliczności, 
że powszechnie to uderzyło, źe widziano monarchinię na ostatnim balu tań­
czącą drugi taniec z O’Donnellem, źe na zdarzenie to wielką kładą wagę i nie 
wiele to przyczyniło się do odmiennego sądu okoliczności.

fcoisika miejscowa.
P o z n a ń ,  fi. W rześnia. — Każde dzieło, które zapowiada użytek i ko­

rzyści, ma to do siebie, źe wszyscy dopomagają mu wszystkiemi siłami. Za 
koleją żelazną z Poznania do Bydgoszczy oświadczyły się wszystkie głosy, za 
tym głosem publicznym poszła uchwała tow arzystw a górno-szląskiej kolei 
w  W rocław iu, a teraz rząd zasypują miasta będące na linii tej kolei swoimi 
wnioskami, ażeby przez nie kolej do Bydgoszczy była prowadzoną. Nareszcie 
poznańska izba handlowa zebrała się na naradę, aby kw estyą kierunku tej ko­
lei pod względem handlowym rozebrać i zdanie swe pod tym względem w  pa­
miętniku do ministra handlu w ynurzyć. Pamiętnik ten uchwalono na posiedze­
niu izby handlowej, w d. 5. b. m. Juź dawniej wezwał pan naczelny prezes 
izbę tę handlową, aby oznajmiła swe zdanie pod względem kolei budować się 
mającej z Guben na Krosna do Poznania, dla połączenia jej z Jiiterborgską 
i Rizajską i skrócenia drogi z Poznania do Lipska. Izba handlowa poczytała 
tę linią za arcypożyteczną, skoro stanie ju ż  kolej z Poznania do Bydgoszczy 
i kolej z Poznania na Łowicz do W arszaw y będzie zdecydowaną. Skoro te linie 
będą utworzone, natenczas wątpić niemożna, źe się i kolej z Poznania do Gu­
ben wybornie opłaci, bo połączy środkową Rosyą i W arszaw ę na drodze naj­
krótszej z przemysłowemi środkowemi Niemcami. Będzie to jedyna, najkrótsza 
i najlepsza droga śród lądu stałego Europy. Po ukończeniu kolei z K rzyża do 
Frankfurtu droga żelazna z W arszaw y na Poznań do Berlina będzie najkrótszą, 
a przeto najbardziej uczęszczaną. Z tych względów można być pew nym , źe 
połączenie W arszawy z Poznaniem prędzej czy później nastąpić musi. Jeżeli 
więc w tak przewidzianych stosunkach ma być zakładana kolej żelazna z Po­
znania do Bydgoszczy, powinien jej kierunek być w yprow adzony na Gniezno, 
bo z Gniezna łatwiej i bliżej będzie potem do Łowicza budować nową kolej 
żelazną.

G r o d z i s k ,  6. W rześnia. — Rozporządzeniem król. rejencyi w Poznaniu 
z. r. 1852 obowiązani są inspektorowie szkolni odbywać miesięczne konferen- 
cye z nauczycielami parafialnymi; inspektorowie zaś dekanalni czyli powiatowi 
roczne koufereneye powiatowe z podwładnymi nauczycielami.

Że miejscowi inspektorowie odbywają miesięczne konferencyc, wiemy 
z doświadczenia. Czyli zaś konfereneye dekanalne wszędzie się odbywają, 
trudno odgadnąć. Nauczyciele W . Ks. Poznańskiego nie mają organu ich spra­
wie wyłącznie poświęconego. Przecież co do dekanatu grodziskiego, to widać 
źe tu zasypiają, bo od rozporządzenia wysziego w r. 1852 do dziś, żadnej nie 
było konferencyi nauczycielskiej powiatowej.

Czyja w tem wina, źe się podobne roczne konfereneye nie odbyw ają, nie 
do mnie sądzić należy. Zapobiegając zaś jakowejś reklamacyi w tym  przed­
miocie, nadmieniam, źe inspekeya powiatowa szkoły, nie jest połączona z u rzę­
dem dziekana foralnego, któren pozostaje ex nexu.

Życzyć  zatem w ypada, ażeby właściwy inspektor powiatowy przynaj­
mniej raz zgromadzić zechciał około siebie tych , którym  w  tak szczytnym za­
wodzie przewodniczy, w zawodzie w  którym  się trzeba piąć *per ardua ad 
astra." JJmis pro multis.

Przybyli d© Poznania 9. Września.
B A Z A R  : Dzi embowski z Lenartowa.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C K A  : Sydow z Karniszewa, Buschius z Berlina, Lempp 

z Gmiind, Schmidt z Magdeburga , Krebs z ,F ra n k fu r tu  n. M.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  JłT Y L IU SA  : hr. Żeleński z Krakowa, Benson z Anglii, 

Reinhold i Schlichting z Berlina, Willich z Międzychodu, Liideman z Sędziwojewa, 
Sander z Charcie, Norden z Langenbielau, Rosenthal  i Schlittgerber z Berlina.

H O T E L  D U  N O R D  : hr. Kwilecki z Oporowa, Koczorowski z Gościeszyna, Koczo­
rowska z Uzarzewa, Karłowska z Czerniaka.

H O T E L  B A W A R S K I :  Moszczrński z Jeziorek, Karsnicki  z Mchy, hr. Dąbska 
z Kołaczkowa, Breański z Miłosławia. .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Drwęski z Lussowka, W ągrowiecki z Szczytnik, So-  
kolnicki z Pigłowic, W ichlińska z Unii, Lutomska z Paruszewa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Kierski z Brzeżna,  Zedtwitz  z Seitsch, Borkowski z Chro- 
mnic, Banashowicz Parska,  Friebcl z Białężyc,  W irszewski z Wolsztyna,  Brych-  
czyński z Rządkową, Borakowski z Dziembowa, W iesner  z Riggeberg.

H O T E L  F A R Y Z K I :  Sperling z Witakowic,  Sławoszewski _ z Komorowa, k u tzner  
z Pijanowie,  Sempołowski z Gowarzawa, Gumpert z Berlina, Kurowski z Zanie­
myśla.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Grabowski z Uchorowa, Albrecht z Kawęczyna.
H O T E L  E I C I I B O R K A :  Colm z Grodziska, F re i tag  z Jaraczewa, W arszawski,  Bie- 

nenstock i Nathan z Krotoszyna, Gruschke i Richter  z Glisnicy, Steinberg z Czarn- 
kowa W olffram z Rogoźna.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : W ill iam z Iwna, Kosidowski z W ągrowca.
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Księgarnia R. Kamieńskiego i Spółki W Poznaniu 
w Bazarze poleca dzielą następujące:
Anna Oświęciraowna, poemat dramatyczny Ta)- ssr- 

w  5 oddziałach, przez Mikołaja Bołoz An­
toniewicza     2 15

A rtykuł nadesłany. Obraz z gałeryi życia
mego, przez ks. St. Chołoniewskiego . . — 15 

Biblioteka malownicza najzabawniejszych po- 
wiećci dla dzieci, po francusku i po pol­
sku, zebranych z najlepszych autorów,
5 tomów z 658 d rze w o ry ta m i  5 —

Biblioteka powies'ci historycznych zawiera:
I. Lechia w  IX. wieku, przez W . B. 2 t. 1 15

II. Biała Kniechini. Powieść historyczna
przez W . B. 2 tomy    1 15

III. Maxymilian arcyks. austryacki, obrany
król Polski, przez F. M. 3 tomy . . .  2 —

IV. W ypraw a Pruska i Półtora krzyża.
Dwie powies'ci przez W . B. 2 tomy . . 1 15

V. Król wygnaniec. Obrazek historyczny
z lat 1714— 1725, przez “Z  2 tomy . 1 15

Bluszcze. Poezye przez młodą Polkę . . . .  1 —
Doktór Panteusz w  przemianach, przez Johna

of D y c a lp    1 —
Do matek Polskich słów kilka o przyszlos'ci 

wzrastającychpokoleń, przez autorkę Pier­
ścionków Babuni. W ydanie drugie . . . .

Dzieła dramat. F ryderyka Schillera, przekład
M. B. w 4 to m a c h ........................................  6 —

Dzieła poetyczne wierszem i prozą Jana P a­
wła Woronicza. 3 tomy. Nowe pomno­
żone wydanie z portretem autora . . . .  2 10

Gęśla przez Edmunda Chojeckiego — 12
Historya dziadka do orzechów, przez Alex.

Dumas i Hoffmann. 2 tomy po francusku
i po polsku z 238 d rze w o ry ta m i.......... 2 —

Jeremi Wiśniowiecki. Sceny dramatyczne z
XVII. w ie k u .................................................  1 —

Kazania czyli R ozpraw y duchowne o rozu­
mie filozoficznym i o rozumie katolickim 
przez ks. W enturę Raulicka. Tłumaczone
przez M. J .....................................................  2  15

Kazania na niedziele i święta całego roku ks.
Piotra Skargi i S. J. 6 to m ó w .............  4  —

Kochanowski Jan z Czarnolesia. Obrazy z 
końca XVI. w ieku, przez Klementynę z 
Tańskich Hoffmanową. 2 tomy z ryciną.
W ydanie d r u g i e ........................................ 3 —

Kwestya włościańska w Polsce itd. itd. . . .  1 —
Listy z zagranicy przez Stefana Witwickiego

wydanie drugie ............................................• 24
Maleparta, powieść historyczna zXVUI. wie­

ku , przez J. I. Kraszewskiego. 4  tomy . 3 —
Nowe i jedyne prawdziwe przygody Tomcia 

Palucha, przez J. Stahl, po francusku i po
polsku, ze 160 d rzew o ry tam i  1 —

Nowe opowiadania Johna of D y c a lp .............. 1
O Algeryi, przez L. hr. B. 2 to m y   2  15
O C h ło p a c h   1 “
O Jezuitach przez ks. O”1”' .................................— 21
Opisanie historyczno statystyczne W . X. Po­

znańskiego . . . . , .................
O uregulowaniu stosunków włościańskich w

W . Ks. Poznańskiem itd. przez °s ° . . . . — 15
Pamiętnik Oryginała przez *t ’ 2 tomy . . . 3
Pierścionki Babuni czyli bieg życia kobiety, 

w pięciu oddziałach, przez autorkę Słów  
kilku do Matek polskich. 4  Tomy . . . .  5 — 

Pisma pośmiert. ks. St. Chołoniewskiego. 2 t.  3 —
Pod włoskiem niebem, fantazya J. I. Krasz. 1 — 
Powiastki i opowiadania żołnierskie z wojen 

od 1789— 1812. przez Ad. Am. Kosiń­
skiego. 3 to m y .......................  4  15

Powieści narodowe Elżbiety z Krasińskich 
Jaraczewsldej. 4 tomy. Z portretem antorki
i życiorysem t e j ż e   5 —

Prometeusz. Poema z pozost. pism «J. U. N .. — 15 
Rękopism znaleziony w  Saragossie. Romans 

z pośmiertnych pism Jana hr. Potockiego.
6 to m ó w   6 —

Roczników Polski Klimakter IV. obejmujący
dzieje Polski pod panowaniem króla Mi­
chała, przez W espazyana Kochowskiego.
Z portretem króla M ic h a ła   3 —

Skarb bobowy i kwiatek groszku. —  Poczci- 
ciwy geniusz. — Historya psa Holzmano- 
wego. T rzy  powieści przez Karola No- 
dier, po francusku i po polsku, ze 120
drzew orytam i........................ ......................... 1

Skarbniczka naszej Archeologii, przez A. 
Grabowskiego, z 39 rycinami baszt i bram
k rak o w sk ich .  4 15

Święte niewiasty. Obrazki pobożne, kobie-

T a l .  S g r .
tom żyjącym w świecie ofiarowane przez 
Klementynę z Tańskich Hofmanową 2 to­
my z 2. rycinam i  3 —

Sybilla. Poemat histor. p. J. P. W oronicza — 15
System Trentowskiego, treścią i rozbiorem 

analityki logicznej okazany przaz J. I.
K raszew sk iego    1 15

System wolnego handlu i podatkowania przez
Józefa hr. Łubieńskiego  1 —

W  kraju i zagranicą. Powieść przez Mań­
kowskiego 2 t o m y   2 —

Wspomnienia Wschodu. Dziennik podróży 
do S y ry i, Egiptu, Palestyny, Turcyi i
Grecyi przez Z. S. Z 6 rycinami  2 15

Wspomnienia z podróży w obce kraje w li­
stach do Helenki T . przez Klem. z Tańskich 
Hofmanową. Wydanie z 45 drzeworyt 2 10 

Zakład hrabiny Berty przez A. Dumas; po
francusku i po polsku, ze 150 drzewaryt. 1 — 

Uzupełnienie do śpiewnika Mioduszewskiego —  12

OBW IESZCZENIE.
W edle podanych tax na miesiąc W rzesień r. b. 

sprzedawać będą piekarze po niżej wymienieni chleb 
po Sgr. 5 a bulki po Sgr. 1 po najcięższej wadze:

I .  C h leb . f u n t .  tu t .

1) Ignacy Osiuszkiewićz, Sw. Marcin 12., . 4  9
1) Ernest Fadcn, ulica Młyńska 1 8 .,.  . . .  4 8
3) Teodor Osiuszkiewićz, Rybaki 17........... 4  —
4) Frydek D orn, na tw ie rd z y , ....................  4 —

II. B u łk i .  iut.
T) F ryderyk  D orn, na tw ie rd z y ,.....................12
2) Emil Tiedemann, ulica Szeroka 7 . , ........... 11

Zresztą odwołuje się do tax chleba w  miejscach
sprzedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 6. W rześnia 1856- 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

Kamienie wydobyte z gruntu kościelnego Sgo 
Marcina tu  w  Poznaniu, znajdujące się na stronie 
wschodniej kościoła mają być sprzedane szachtami 
na offerty piśmienne więcej dającemu. Czas offert, 
które mają być w probostwie przy kościele Sgo 
Marcina składane, wyznacza się do godziny 4 po 
południu w sobotę dnia 13- Września r. b. poczem 
przybicie nastąpi więcej dającemu, skoro pienią­
dze zostaną przez niego złożone.

Poznań, dnia 8. W rześnia 1856.
K o l legi  u ra k o ś c i o ł a  p a r a f i a l n e g o  S w. M a r ­

cina.

Nauczycielka Polka biegła w swoim zawodzie i 
muzykalna, szuka umieszczenia od Sw. Michała r. 
b. Wiadomość udzieli K s i ę g a r n i a  N. Kamień­
skiego i Spółki w Poznaniu w Bazarze.

W ielk i dobór francuskich, 
angielskich 1 niemieckich par- 

. fum eryj poleca I f
J. Uaspari, fry/^er, _ jg

I I  p rzy  ulicy W ilhelinow skiej
21. JMyiiusa Hotel de llresde. | j |

Wielki skład Leodyjskiej strzelby
«i J. J. Lólntissa Syna w Kolonii 

Sewerynstr. Nr. 158. 
poleca znów z pierwszych L e o d y j s k i c h  fabryk, 
odznaczonych na wystawie przemysłowej w P a ­
r y ż u  medalami, wielki w ybór dubeltówek od 6§ 
do 100 T al., pojedyńcze flinty od 3 f  do 20 Tal., 
stucerowe flinty od 14 do 30 Tal., stucery od 8 
do 25 T al., pistolety i tercerole od 1 |  do 40 Tal. 
za parę, rewolwery po 22 Tal., jako też

Pistolety a glissiere
z 18 wystrzałami po 24 do 100 Tal., do tychże 
naboje z kulami 1 Tal. W szystko najnowsze mo­
dele z P a r y s k i e j  wystawy. Ręczy się za nie­
skazitelną robotę. Listy i pieniądze winny być na­
desłane franco, spisy zaś cen chętnie nadesłane będą.

Wielka wyprzedaż roślin w doniczkach.
Z powodu braku miejsca zniewolony jestem tanio 

sprzedać zbiór około 6000 egz. wynoszący roślin 
doniczkowych, szczególnej piękności i modnych li­
ściastych roślin Nowej Hollandyi, wielkie m yrty, 
Rhododendron arboreum, róże przecudnych gatun­
ków. *Eorts>i{g*  na Grobli Nr. 39.

Peruk! z w ło só w  od 1 do ®  
40 T al. robię pięknie i tru- B  
due do rozeznania. m

J. Oasparl, fryzy er , jgj 
przy ulicy W ilhelinowskiej m 
21. Mylinsa H otel de D resde. | |

Doniesienie tyczące się ognisk.
Odpowiedź jaw na Panu J. S c h w a b ,  Architektowi 

z Dr e z d n a .
Jako posiadający pełnomocnictwo Dra. Galla do 

zaprowadzania systemu jego ognisk, konsumują­
cych dym i oszczędzających paliwo, odpowiadam 
na doniesienie Pana z dnia 9. W rześnia c., źe masz 
Pan u mnie w każdym czasie do swojej dospozycyi 
500 Tal. za jedno założenie ogniska, skoro wyka­
żesz mi 30 do 5 0 -  lecz tylko 15 $ korzyści w 
dwóch dniach nad system Dra. Galla.

A .  W olff ,  technik,
obecnie w  K a r ł o w i c a c h  pod O w i ń s k i e m .
Dzierżawcę1 dóbr J ó z e f a  W  en d o r f f a  dawniej 

w K o s s a  k o wi e  i Ml i czu ,  powiat T r z e m e s z y ń -  
s k i ,  upraszam o prędkie podanie rai miejsca poby­
tu swego obecnego.

JE. Mi. W agn er w  P ozn an iu .
Po zmarłym ś. p. J a n i e  N e p o m u c e n i e  B l e y -  

z i e ,  stolarzu, będzie egzekutor testamentu sprzeda­
wał z wolnej ręki na dniu 16. W rześnia o godzinie 
8. z rana przy ulicy Grobli obok mostu naprzeciw 
kościoła ewangielickiego, suche deski sosnowce, dę­
bowe, brzozowe, warsztaty stolarskie wraz z na­
rzędziami i repozytoryum do handlu cygarów wraz 
z kassą.

if ia gospodarzy.
Zyto proboszczowskie do siewu nadeszło tutaj, 

i zechcą Panowie, co je  zamówili, odebrać.
'ffeotior MSuarih.

Z i m o w y  W - y Ł e 5 jako najrychlejszą pa­
szę, ofiaruje rM etVeoftor MM north*

flO O O  T a l .  można pożyczyć za pewnością 
iiypoteczną; od kogo? można się dowiedzieć w Eks* 
pedycyi niniejszej gazety.

Dominium M a S « tC f tO tV O  9 9 i ( Jr z f t i -  
C Z U n e  pod W i t k o w e m  ma na sprzedaż zdro­
wą ziaruitą piękną pszenicę Australską już  do zie­
mi gotową.

O umieszczeniu na pensyę 2. chłopców dowie­
dzieć się można u S p a m y e n b e r y f g .  Buch- 
haltera banku rentowego w Odeutn na 1. piętrze 
po lewej ręce.

W  domu moim na Rybakach pod Nr. 68. jest do 
najęcia od 1. Października mieszkanie, złożone z 2ch 
izb i kuchni, wraz z stajnią i remizą.

Poznań, dnia 9. W rześnia 1856.
M .  G .  MfsteriF®*

Przy  Wilhelinowskiej ulicy Nr. 9. są do 
wynajęcia od 1. Października kram o jednem oknie, 
2 pokoje na 2. piętrze i stajnia.

Świeży M  Si w  l i t r
otrzymali IIP . W\ M eyer €Jomp* 

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 8. Września 1856

Pożyczka rządowa dobrowolna . • 
dito z roku 1850. . . •
dito z roku, 1852. . . •
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854 . . .

Obligi długu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . , 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a    . .
dito dito • • ......................

Oisty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito' Prus W schodnich. . .
dito P om orsk ie .....................
dito W . X . Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (now e) .
dito S z lą s k ie .........................
dito Prus zachodnich. . . .

B ilety rentowe P ozn a ń sk ie ..................
L ou isdory ..................... ................................
Akcye kolei Żelazn.Starogr Poznańsk,

Sto- Na pr kurant

Fr p a p i e ­ g o t o w i ­Kl.t. r a m i . z n a .
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